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Redaktor: Franciszek Duszyński.

Adres dla lis tów  Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 
Druk i nakład: Drukarni Spótkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 

Telefon nr. 47.

Kępno, na czwartek, 9. marca 1922 r.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotomowy 26 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 n._z 

się powtarzające, odpowiedni rabat.
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*A2DY KUPIEC
p być na T a rg u  Poznańskim

19.—27. marca 1922,

n™ Ustąpienie rządu.
W połowie listopada roku ubiegłego oma- 

n  W’ M laSZJ'in ' cp ie spraw? ewentualnych wybo- 
U Wileńskiego, oraz terenu, na jakim się 

:ai. Bfin miały odbyć, wtedy stronnictwa narodowe 
sposób zaprotestowały przeciwko pro­

g o w e m u  odrywania od całości Rzeczypo- 
;V,<’ f k / ^ d w ,  należących już do Niej. Ponieważ 

w myśl swoich stałych zasad służal- 
, (jjj. oelwederu poszła za wskazówkami tegoż, 
*  ■ £' naczelmk państwa uznał za stosowne za-

.icH Sfik swoją dymisją, czego ulękli się posło- 
~  powiaty bracławski i lidzki zostały 

iier Rzeczypospolitej i przyłączone do terenu
niej/ tyi;.: Zatem mieliśmy tu do czynienia z obja-

Owr. pych nmDiCJ/J. . •
,.jjz ozie'* z jednej strony, a z drugiej — ob- 

» woli jednostki, nie bacząc bynajmniej
I f i % ^ Zl:czypcspolitej.
| 0 Jesteśmy znów świadkami mniej'w:ęcej po- 

k Objawu. Wybory wileńskie stwierdziły, że
, j-jL IpKszość wypowiada się przeciwko wszelkim 
>cJjJ  kombinacjom feoeracyjnym, że ludność 
jgd  (kZczerze przyłączenia się do Rzeczypospolitej, 

PS® j^ej woli dała w deklaracji Sejmu Wileń- 
r^Weder nie mógł znaleść tej nowej swe; 

mógł pogodzić się z tern, że jego plany 
nie zostaną urzeczywistnione. Starał się 

ut*?Sę, na której mógłby osiągi ąć zamierzony 
h • ? się znów do pomocy rządu p. Ponikcw 
\ . ' rego użył jako swoje narzędzie, próbując 
lij Potajemny przemycić swój projekt 
V .'adomo, rząd polski przeałctyl „akt złącze- 

/ 4 S L  Wileńskiej z Rzecząpospolitą Polską." 
| |  iest i eden artykuł, który mówi, że „Seim 

* ThOlitej Polskiej ustali statut Z i t r  Wileń- 
k{r‘^właśnie był ukryty ten podstęp, albowiem 

i J ^ ia ł  nadzieję przt forsować jakiś specjalny 
UL ,°miczny, czego Ziemia Wileńska bynajmniej 

j  Wszakże część delegacji spostrzegła
’ zgodziła się na podpisanie aktu pod 

i że do wspomnianego artykułu będą dołą- 
,,w myśl konstytucji Rzeczypospolitej 

JL ten sposób wybieg Belwederu został 
.a c0 najważniejsze, unicestwiony przez 

Ziemi Wileńskiej; dali oni temsamem 
•Hig4 dowód, że pragną szczerego i cakowiteg© 
<a -s'ę Wileriszczyzny z Polską, że Ziemia 

V . była i będzie zawrze Polską.
S J ^ o  wybiegowi Belwederu protestowali 
jcf/^kien'. członkowie Zespołu stronnictw na- 
ip.. tórych w delegacj. jest ośmiu: przyłączyli 
tttp dwaJ przedstawiciele Rad Ludowych, 

wytworzyła się sytuacja lego rodzaju, że 
aktu rządi wego wypowieoziaia się 

he^ac ji, a , rzeciwko, również połowa, wubec 
S ,e draku większości nie można było powziąć 
*1^. a- Posłowie lewicowi, którzy wchodzili 

h„p£acji staralijsię wywrzeć możliwie jak naj-

ś.

jotl-u’’*  na dwóch włościan z Rad Ludowych, 
% e°n'd do podpisania, ale bezskutecznie co 
'Ih^ ludnym bardzo cennym dowodem, że 
j  i^ M e ia n ie , lozumieją, ze Z tm iaMWikńska 
/'•■i ^9 lną  częścią PJski na równi z inmni 
“'i o? sP°sób stanowczy wypowi cają się .,r*e- 

^czeniu.

M ińska  domrgając s.ę
% ^ ra od pięciu set mt Ma. i, 

” ego ter>torjum Polski, •

..a  s .s o je j 
( ( CZ; '.V’>l(,

J lld  »t I f. Źllą

rezolucję z zastrzeżeniem stanowczem przeciw jakiej­
kolwiek autonomji, wykraczającej poza ramy samo­
rządu wojewódzkiego który konstytucja gwarantuje 
wszystkim ziemiom.

Rząd jednak ze świętą wolą ludności Wileńszczy- 
zny liczyć się nie chciał.

W  związku z wytworzoną sytuacją po posiedze­
niu rady ministrów gabinet zdecydował podać s,ę do 
dymisji, o czem natychmiast zawiadomiono Naczelnika 
Państwa, przebywającego w Brześciu. Po tym fakcie 
prezydent Ponikowski przyjął przedstawicieli prasy, 
którym oświadczył, że wobec tego, iż nie udaje Się 
uzgodnić stanowiska rządu ze stanowiskiem delegacji 
sejmu wileńskiego i aby uratwić przyspieszenie załat­
wienia spiawy wileńskiej, gabinet zdecydował się 
ustąpić. Równocześnie prezydent Ponikowski oświad­
czył, że na zapytanie zwrócone do niego z poważnych 
kół sejmowych, jaki gabinet uważałby za najodpo­
wiedniejszy, odpowiedział, że gabinet oarlamentorny, 
oparty na silnej większości, którą w obecnym poważ­
nym momencie należy stworzyć.

•
Charakterystycznym jest fakt, iż w tak doniosłej 

chwili rozsirzygania się sprawy wileńskiej, pan naczel­
nik państwa wyjechał do Btześcia.

*

skiego w sprawie aktu połączenia Wileńszczyzny. 
skończyło się ustąpieniem rządu Wczoraj Naczelnik 
Państwa, powróciwszy do Warszawy, przyjął dymisję 
gabinetu. Gabinet ustępuje skompromitowany do 
ostateczności. Bo żaden człowiek w świecie nie zro­
zumie, dlaczego rząd wywołał taką awanturę, czyniąc 
obstrukcję przeciwko włączeniu do aktu słów „zgo­
dnie z konstytucją-". Okazało się w końcu, że cały 
Sejm waiszawski godzi się w treści na ten dodatek. 
Powoływanie się rządu na nacisk państw zachodnich 
nie usprawiedliwia żadną miarą tego skandalu, który 
rząd wywołał niedostatecznem przygotowaniem i nie­
dołęstwem poprowadzeniem sprawy. Przypuszczać 
należy, że dzisiaj przesilenie zostanie załatwione, ogólne 
jest bowiem przekonanie, iż sprawa z Wlleriszczyzną 
załatw.oną być musi jak najprędzej

Pc spotkaniu p rem ieró w .
Paryski korespendent londyńskiego „Obserwe" 

pisał swego czasu (22-1.-1922:/ ,,Nis wyrządzę francu­
skim mężom stanu krzywdy, jeżeli wyznam, że p. Lloyd 
George okazał się wyższym od wszystkich Francuzów, 
którzy mieli z nim do czynienia — za wyjątkiem jed- 
ntgo p Clemenceau. Oto dlaczego nie chcą więcej 
metody Raay Najwyższej."

Powyższe znamienne słowa półurzędowego angiel­
skiego organu były pisane w tym czasie, kiedy po­
między Lloyd Georgem a Poincatem toczyła się pole­
mika o io, czy należy zwoływać często Radę Najwyż­
szą, czy też poprzestać przy dawnej drodze dyploma­
tycznej: ten outami punkt widzenia popie.z* fiancuski 
premier wobev ezego zacytowany wyjątek półu.zędo- 
wego organu może służyć za stwierdzenie ze struny 
Anglji, że Poincare ob.:v ... się również spotkania 
z Lloyd Georgem, aby nie być pokonanym.

Jednak sarno życie wykazało, że p. Poincare by­
najmniej nic lęka się zetknię.ia ze swym angielskim 
Kolegą, j-mo nie pragnął, aby ważnym naradom dyplo­
matycznym, któie niejeor.okrotme mają wprost epoko­
wej doniosłości znaczenie, tworzą histroję, — towa­
rzyszył cały ski m pbko*ai‘.y i- olbrzym, apartt pomoc­
niczy, jak to miało chociażby miejsce *v GantteE, nato­
miast g.n.zi? się Ra p ro .... s lt i. ii v> ir. arę potrzeby 
z Ll yu G .o ig tm  bez tego zbędnego balastu, często, 
baiozitj uckoratyc. nego mż pomocnegc Właśnie 
laKit p:eiwsze spotkanie miało miejsce ostatnio 
*  B ul gi.e.

R.cmjerzy konferowali zt sobą przez cz. ry go- 
d/i..y, puczem został ?.yc*auy w tym względ-te, zreda- 
g- > a.:> pr,.ez nieb samych komunikat, który jest 
.n«.sc.W:e jedynym miarodajnym

co się odbywało w Boulogne. Coprawda korespw- 
aenci pism zagranicznych podają jeszcze rozmaite do­
datkowe szczegóły, należy je brać jednak z uardzo 
dużem zastrzeżeniem, mogą to bowiem być jedynie 
litylko Kombinacje, oparte na mniej lub więcej traf­
nych spostrzeżeniach. ’  1
i Faktę,nJ est« że głównym tematem obrao w B*b- 
logne była Konferencja Genueńska, że Lloyd Georee 
zgodzi! się na jej odroczenie do 10. kwiem.a: zapew­
nienie, iz nie będą tam dyskutowane traktaty, podpi­
sane przez Francję, ani nie zostanie przeprowadzoae 
definitywne uznanie sowjetów. Dalej, zaraz po ko»- 
ie;encji rozeszła się wieść, że Poincare ma ?»cnać do
ii Sad nŻ \ aby.tam Popisać układ anglo- francuski, 
układ, który me potrafił doprowadzić do skutku n. CJe- 
T i!nCCl 1’ 3. był jednocześnie, jak wiadomo, grobem 
d .„ gdbmetu p. Brianća; ponieważ każda pogłoska 
do ziSJS- pewn° j skieś podstawy, a ta powstała zaraz
f e s ta i in i^  -W Botłl°g ne- ~  mimowoli nasuwa 
zestaw.eme, ze premjerzy omawiali 
układu.

się
również sprawę

MO b s e r S ? ScyS°doWn 3 P ^ " ^ t  PfZypU8*Czania 
bow»-n p; Pomcarego były niesłuszne,
oczu a ‘* .S ę /  L ‘°yd Giorgem i to w cztery
stcnńie “  X  Tnnrt.?™ 3* Się rywa,izacj i z rim : ria'
• ;;V'- ka“ ‘a w lym razie bynajmniej nie

swemu francuskiemu koledze, musić! dostosować się 
do punktu widzenia p. Poincarege, dlatego, że ten 
opierał swe wywody na jednej, ale zasadniczej pod­
stawie: Traktat Wersalski, jako bodaj, że najważniej­
szy dokument chwiiłj j‘aka podstawa ładu świata po­
wojennego, nie może być w żadnym ze swych punk­
tów zmieniony, ani poprawiany, bowiem mogłoby to 
bardzo łatwo pociągnąć za sobą skutki wprost kata- 
strrfalne, mogłoby zburzyć za j’ednym zamachem lak 
długo i z takim nakładem pracy budowany gmach 
pokoju wszechświatowego. Anglja podpisała Trakiat 
Wersalsk,, zatem musi go sie przytrzymać, a tego 
tylko domagał się p. Poincare Inna rzecz, że musiał 
on używać argumentów może bardziej trafnych i sta­
nowczych, niż jego poprzednicy, mając za soóą po­
parcie całego parlamentu francuskiego — to już spra­
wa jedynie taktyki dyplomatycznej, ale faktem jest, iż 
sukces swój zawdzięcza p. Poincare przedewszystkieru 
temu, że potrafił obrać właściwą drogę: bronił praw 
Francji, opierając się na Traktacie i bronił, należy to 
stwierdzić z całym naciskiem, bardzo umiejętnie.

5 m aja?
Z Opola donoszą, że w kołach Komisji .Między­

sojuszniczej zapewniają, iż zajęcie obszaru Górnego 
Śląska, przyznanego Polsce nastąpi 5 maja przy uro- 
czystem wejściu władz polskich,

Plan opróżnienia Górnego Śląska przez wojska 
Sprzymierzone i oddania odpowiednich obszarów 
Niemcom i Polsce, opracowany przez Komisję Między­
sojuszniczą, został ostatecznie zatwierdzony i przed­
łożony Radzie Najwyższej. Skoro tylko Rada Naj­
wyższa po wysłuchaniu przedstaw ciel? Komisji Mię­
dzysojuszniczej, którzy wyjechali da Paryża, plar. ten 
zatwierdzi, zostanie on przesiany rządowi polskiemu 
i niemieckiemu. M. G.

„O kazyśc i"  p rz y  robocie.
Związek Obrony Kresów Zachodnich komunikuje: 
W  ostatnich kilku tygodniach prasa niemiecka 

Rzplitej znalazła do swych zaczepek skierowanych 
przeciwko pełnemu zaistnieniu państwowość: p^skie j 
na ziemiach b zaboru prusk.ego, nowy materjał w pu- 
staci stworzonego niedawno Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, którego centralną siedzibą jest Poznań.

Od miesięcy niema dnia, w kterymby gazzty nie­
mieckie, w prz. g:iięte w jedn-ńitą poi ą kę „Deutschtuma- 
bnndu*, rie  skafży.y się ns unosieuze: ie żywnciu nie­
mieckiego w parutwiapolsk^ni we wszy stu ich dziedzinach 

dokumentem tego, jy c ia  obywatelskiego i kuLurelnegc. Skargi te obojiuu



1 !|ce wszystko, od realizacji najprostszych wskazań 
i > 'aństwowych (zaciąganie pud broń) aż do drobnych 

,' ; iwasów osobistych, wskazują najdobitniej, jak mało 
larĄ’ : : szcze żywioł niemiecki na polskich kresach zachodnich 

.swoif się z myślą, że w państwie polskiem nie może 
( ż być uprzywilejowaną i ochranianą warstwą „panów",

■ i : Iko mniejszością narodową, zmuszoną uznać słuszne 
'i '! Jrawa dotychczas gnębionej ludności rodzimej. Po- 

• ' t : stanie Związku Obrony Kresów Zachodnich (O. K. Z.) 
fKc.i i tło prasie niemieckiej pożądany asumpt do objęcia 

szystkich swych skarg jednym wspólnym tytułem 
j ’ jM tazyści przy robocie". Pod tym tytułem podają te 
J < f | sma wszelkie akty władz państwowych czy samorzą- 

f l awych, które można sobie tłomaczyć jako skierowane
Jrzeciwko dotychczasowemu uprzywilejowaniu żywiołu 

I ś i epolskiego i to zajście nie stojące w najmniejszym
» ‘ rr r- n o « a »» n « *7... U. _ — _ . . FZ ~ -T KU. /iązku  z pracami i zabiegami Zw. Obrony Kresów

■ .lachodnich.

Związek Obrony Kresów Zachodnich korzysta
' , tej sposobności, aby wyraźnie określić swój charakter

brony Kresów Zachodnich jest zdania, że trwała 
•zynależność kresów zachodnich do Rzeczypospolitej 
ymaga wzmocnienia się zasiedziałej tu tudności poi-l | *  o  -  - -ł  --------------------------------/  ---------------- ---

• dej na każdem polu pracy. Temu zadaniu Związek 
agnie swe siły poświęcić.

Nie zależy w naszych celach tępienie żywiołu nie-

swe stanowisko wobec ludności niemieckiej. Związek

E j ieckiego, bo wskazania kultuiy naszej nie pozwalają
e ł l

5* j* ’ » / w ------j ----  i---------- n
|‘ J i  stosowanie hasła „ausrotten". Nie kierujemy się 

i j enawiścią do ludności niemieckiej żyjącej w ramach
w p jtp lte j ani do państwa niemieckiego; działa w nas 

Jl ^ lk o  miłość tego, co swoje. Szczytnem zadaniem na-
! [ jem będzie właśnie wzmocnienie żywiołu własnego
I • p  ępowanego przez politykę rządu pruskiego w jego roz-... „  . . , . .... .____________o ....
;t| Jjaju gospodarczym i oświatowym, oraz wszechstronne
{ 1 : j k n r r  n  part i  z* J n r r n  z ł n r A  K l z t i
• U J °  ‘----------* ------------ J

ff/i '.bogacenie jego dorobku w stopniu godnym wol- 
■ t| , > go narodu a to nie drogą ustaw wyjątkowych, tylko

ogą wolnego współzawodnictwa, samorzutnego wy- 
' J> 'ku, swobodnego rozwoju zdrowego społeczeństwa, 

'.ple i metody „ostmarkenferajnu" są dla nas odstra- 
ijącym przykładem, czego się należy wystrzegać, 
ńityka inspirowanego przez hakatyzm rządu pruskie-

• !!; fi na naszych kresach zachodnich pokazała aż nazbyt 
*’ '• | , /raźnie, że droga sztucznej opieki państwowej udzie- 
1  i:p e j jednemu żywiołowi narodowemu stwarza tylko 

r  j wnętrzną, kruchą potęgę, która za lada powiewem 
yobody topnieje na kształt śniegu marco-V:

■ j >go, jak stopniała rzekoma przewaga niemiecka
.1*1 Poznariskiem i na Pomorzu bez stosowania środ- 
H ; w gwałtownych na skutek samego powstania pari- 
\  ; nowości polskiej. Dlatego właśnie powstał Zw. O.

Z. jako wytwór zdrowej inicjatywy społecznej, nie 
zącej na opiekę i osłabiającą pomoc państwa. 
.,..wu,ueii,u ipuięguwania żywiołu polskiego‘i ńiero- 
■walnego połączenia naszych kresów zachodnich 

■-.; 'a/ą ™ lsk3 wrzuty „hakatyzmu" polskiego, jakimi 
•« łsa „Deutschturnsbundu" usiłuje napiętnować i wobec 

raia zohydzać. Praca, której się podjęliśmy jest po 
. » zyskamn kresów zachodnich dla narodu polskiego 

■ prawem jak obowiązkiem, a sorzeciw oburzony 
j j bec mej podnosić mogą tylko ci, którzy nie wyzbyli 

jeszcze nadziei ua ponowne wtrącenie narodu pol- 
, :go w niewolę i odzyskanie przez siebie stanowiska

' ZyW nJr ^ aneg°- PfZeCiw ich d^ enj™  bowiem 
i  , 1 / !  ? ,ac nasza«, oparta na swobocnej inicjatywie 

. |  łeczenstwa, sypać będzie wał nieprzebyty.

t
1:

t

, <1I :

0 ochronę lokatorów.
rOSnvm| n S nr^ 0miSja . prawnicza omawianiu
rony lokatorów uznała za niezbędne, aby w przy 
<sci komorne usła‘ane było przez komisje lokalne 
.cne na przejściowy okres sześciomiesięczny pod- 
ki komernego będą oznaczone przez ustawę sei- 

‘ a tko ^ch .Z2lędn’enit* 3rL 5‘ g° °  oświadczei“ ach

M
il I

nieiticy zwalczają ordynacją wyborczą do 
Sejmu.

Politycy niemieccy w Rzeczypospolitej przygoto­
wują grunt do przyszłych wyborów.

W ostatnich dniach w całym szeregu mieisco-

ten był i jest naczelnym kie.ownikiem „Deutschli nu,a 
bundu" a p. Georg Bruns łącznikiem między tą o Zi „ 
mzacją a rządem w Betlinie. Z(j

Jakież to były „listy"? Były one raportem I olsk 
tycznym o ogólnem położeniu w Polsce, pisane P 
« « 2 ^ !eka wysokiej inteligencji, doskonale pointo CzjI

wości (m. i. w Poznaniu, Bydgoszczy, w Tczewie) i wapeg() ■■ zori ent°wanego. Z każdego słowa p® iebe 
odbyły sie zebrania n ie m ie r.k b  na w tyc*1 Ustach - -  - ■ •odbyły się zebrania niemieckie, na których przema- ty8h listach nienawiść do Polski, połączona z cjon 
wiali niemieccy posłowie do Sejmu. Zebrania te w *} d°  ’’S3I?on?taat'u<‘ pogardą. A autorem, tfg 
miały na celu, tak informuje prasa niemiecka, zazna- nionym po wielkich trndai-h nno? Wu,r>-ocnpd0 u. 
jomienie posłów, czy cala ludność niemiecka popiera
politykę swych przedstawicieli, oraz wskazanie na ko- ,,a” ?„ h “{ u*)jelma był p. Ed. von Behrens, „korei 
nieczność jednolitej współpracy. Umotywowanie to i, "Deutschturnsbundu" z Warszawy i . . .  kieto D. 
pozwala przypuszczać, że posłowie niemieccy niezu- * "eaytowej organizacji wywiadowczej „ConfideL r ,i; 
Debile CZiiia sie non,ni nnrvtpoi<) .....u, I P° O«ane do ŻVCia nr7P7 7 Ir 10 Rpełnie czują się pewni poparcia swych wyborców r  lMJ do zycia Przez Zgromadzenie W F* 
------------ ,— ■ ..................................... / 1 poisKicn w warszawie. • j,-.1 Pragn4 wpłynąć na ludność niemiecką w myśl swego
programu. W Bydgoszczy przemawiali tak wyraźnie Pa”  Behrens>. s?n pastora z pod ModlinAw j 
przedstawiciele „ostrego" kierunku, jak redaktor Zy ot,,,cza: rosyjskie, polskie i niemieckie. 
Behrens z Łodzi i b. landrat Naumann. rosjanm piastuje wysokie godności w dyplomaci1 5.

Przemówienie składało się z całego szeregu skarg, f yl sk>ej na Dalekim Wschodzie. Jest obsypany 0 
stwierdzających rzekome upośledzenie ludności nie- I LaiT” ,' 10 P ow ro c ie  bolszewickim zjawia się już 
mieckiej w Polsce. Główną uwagę zwracali mówcy P°  aK w roku 1918 w Warszawie i tu, korzyć j  . 
na moment, od jakiegoś czasu już przygotowawczo Aleksandra Lednickiego, ówczesnegoD(niP.
przez prasę niemiecką poruszony, mianowicie o rdy- n en a dyplomacji niemieckiej w Moskwie, start t,,' 
nację wyborczą do Sejmu, którą określali jako re- P°sadę w Ministerstwie Spraw zagranicznych. » ,p, 
akcyjną i krzywdzącą mniejszości narodowe. I y ówczesnej Rady Regencyjnej; a nadewstfjni

rozgrom niemców, są przyczyną zwłoki 1 p. Bett <
nnsanu nfa k t  , . r ^ j l  *ICs_ ---- z____ _ *ł*łva*«- I Lr ] • »»*♦—•** vmv»łJ

kającą zazwyczaj w zwartych kolonjach będzie rozer- ™‘ecKą lozę masońską „Das Eiserne Kreuz nn Os? 
wana i przeto na sile głosów ucierpi; 2) obliczenie £ -  ę * .  *?y!ym Pałacu Staszyca przy. ła«0

Uchwal.me rezolucje domagają się: 1) powiększenia . --------- ■ r-
okręgów wyborczych gdyż przy projektowanych matych pńlL • ymuie- Natomiast po kap itu lac ji^
okręgach wyborczych ludność obconarodowa, miesz- I ,, *duJe z upoważnieniem gen. Bssssiefa 
kającą zazwvczai w zwarh>ph bninniarh hpHz.j miecKą tozę masońska „D a s  E iserne K reuz im 0>
wana 1 przeto na sile głosów ucierpi; 2) obliczenie U" Pałacu Mszyca przy.’
liczby mandatów ściśle na podstawie zasady proporc- m rrzedmieściu. Do lej roli upoważni
jonalnej, gdyż przy obecnym systemie uciernia znów raaSa masońska: jest członkiem wielkiej,1jonalnej, gdyż przy obecnym systemie ucierpią znów ^5.° J^an^ a masońska: jest członkiem wielkiej,1 
przedewszystkiem mało ugrupowania. cierzysiej „Urosser Mutterloge unter dreien ErdkuS1

Odnnoi cia __ ł.c... __W tSerlime. 1 ■Odnosi się wrażenie, że akcja posłów niemieckich i Pn ... , . .
me tyle jest obliczona na praktyczny skutek, ile ma ncz° neJ likwidacji, tj. przewiezieniu
posłużyć za nowy pretekst do twierdzeń o upośle- T SU. bzwaJCarskiego celem dalszej do Bej
dzeniu mniejszości narodowych w Polsce — i to ze ^ 1 ^  yC,J’ f -. Behfens, przybrawszy szybko objmniejszości narodowych .. _____  . „„
względu na to, że liczba posłów niemieckich do 
przyszłego Sejmu nie będzie znów tak liczną, aby uza­
sadnić twierdzenie polityków niemieckich o poważnej 
sile żywiołu niemieckiego wbrew jego woli wcielonego 
do Rzeczypospolitej polskiej.

Behrens przy pracy.
W  „Gazecie Powszechnej" czytamy!

- -- ■ . ------w - - . a r y u i k u
pomka dostaje się na referenta do M in ist^ 
wyznan 1 Oświecenia Publicznego. Nie zapomin3 
ze władzę dzierży wówczas w Polsce z polijj 
P -D ,zefa Pl/sudskieg°' p. Jędrzej Moraezewski, ów jb?
wh'? St£T zy na baczność łypał mocno
...a - z całem lewicowo - legjonowem tow a rzys^  
w stronę Berlina i zapraszał hr. Kesslera I  

. J . urzędnik - polak p. Behrens pracuje W’ 
racie kościoła Ewangelickiego, poczem ustępuj81 
zmianie gabinetu i znów jako polak w yp ro b o -, 
wartość! zostaje dyrektorem towarzystwa „C o n f ig  'tótein os‘atn,'ch. czssa^  coraz mniej słychać o dzia- gdzie kieruje wywiadem^co t o K n o ś c ”?kredy'0’ 

łalnosci „Deutschturnsbundu" w Bydgoszczy, coraz w przemyśle i handlu n
WlCCei ZfltO O hezc.7plnpi n m to ru  r tn lit  f . l i S  I ___  •* fl. 4więcej zato o bezczelnej agitacji politycznej f ilji jego 
w Łodzi. Bydgoska osobliwość cesarsko - niemieckiej 
irtylerji p. Graebe, awansowany za knowania anty-

słPvrh ?  wid’oczn’ie' ’.tak sprytnie, że nic o nim 'nie 
s L 0 P‘ VOtt Bebrensie, łódzkim
krzvz ck? w h / , / 3?y ™ mieck,'eJ‘ Płatny ten agitator 

y c ,w bezczelności swe; wymaga, aby kościół 
ewangiehcki w Polsce zażądał pomocy z Berlina, to
W *UJe za^ rcuzość p i lsk3 na wschodzie i Staje
nri 7vHA*e WS,ZyS klCh P°krzywdzonych „mniejszości" 
™ iA łidÓW a? d? ^P*00^  Przez krwiożerczy element 
fLank' 'tus!n0w. n>emców. Prasa powtarza wynurzenia
slId7iałhaiCy’ vktÓLy kazdYm praworządnym kraju 
siedziałby za kratkami lub wisiał od dawna na gałęzi 
me wiedząc kim jest p. Behrens, jaką Syła jego prze-

Ohnuzd dz‘ałab5°ść antypaństwową popiera
Obowązk.em przeto jest naszego p.ama podać oni 1 
publicznej o von Behrensie szczegóły następujące/

Dnia 10 października 1920 roku aresztowano na
goszczi W OnKtCoZkh PaOnę Efnę Slóckmann z Byd- 
F ° fzczy* ” ° P IS os°by: wzrost średni, włosy blond 
twarz owalna, oczy szare, nos zwyczajny." 
ntrn wymieniona usiłowała przewieźć przez gra-
pŁ  I r n t  ’ t,Óre “ « »  « » 5 *  w  kosa il. 

annę Brnę Stó-kmann odstawiono do komendy
mała rż fUJiCv ri^ł f . ’ tu ..panieneczka” ze-
r,S «  Dty .d^  1 J ce,em dostarczenia „p. Georgowi 
B rjns w Berlinie major Graebe z Bydgoszczy. Major

Tymczasem p. major uraebe szuka na g w a ^ ib .
la to ra "  W  W a rs 7 a w io  no  1__

r s / l e i

formatora" w Warszawie. Dnia 28 kwietnia 192011 
zwraca się więc do p. Bduard v«n Bęhrcnc*' *  
materii na rozmowę

i i

X *  e S Ś S t  “e f  Sei™ '
kiem 26 małym plndrem kam iem A,’

ioh ić S h c By g0Szczy ' jak0 "echt“  zas 
. d; / r " ocIKg w porządnym hotelu niemieckim, 
tejąc G.aebemu ,,deutschen Gruss".
Ia4„ Lran“ k,cła. dokonaną została. Pan Graebe, czt  ̂
rp?ńnraHSOnSkle| ..Janus" otrzymuje szpiegowskie 
respondencje z Warszawy dla Berlina od czl°5
n fn r° i-  i 0Zy ber'l iriskiei -Umer dreien Erdkuge' J  

Informacje są dobre i dokładne, albowiem Bel^ / •
masoński0/ ^ 631 jednOtZeś,lie Mistrzem polskiej S  
d o m n i/  Warszawie * w tym charakterze czerpie» li); 
domosci od masonów - polaków, przeważnie wf1* 4,1 
usytuowanych. W jednym raporcie chwali się fk  Przyk-ad, ze grał w brydża z najbliższym pomocnej?? 
francuskiego gen. Dupont (komisja graniczna) i 
J n k w e *?“  SLę 2 P‘anów francuskich c o jP

Hnp- * Zł?ÓW ” k °respondencji“ 1
15 lipca 19.0 r. zdradza uchwałę Rady 
Paiułwa w sprawie odpowiedzi na warunki 
Georgea postawione ministrowi Grabskiemu w

SZARY W‘LK
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

J r Óu n°- ,ak -fadw,Sa’ nie wiedziały nic 
'ccnosci Borkowi ca w Olsztynie. Wiedziała jeno,

< st zwalczony 1 poddać się musiał. Przyjęta łas-

a których jej Agata w dzieciństwie ani nauczyć ani 
wyttómaczye nie była w sianie. Mówi, je jT m ito J c ,

mvśh’ złvchPn Ci i  S'ę jS'eb-Ie’ °  P°św,'ęcenin. zwalczaniu 
myśli złych, o mewysłowionej szczęśliwości dusz wy 
branych, a wreszcie o tern, jako pokuta jednych oJ 
kupić może winy drugich. jeanycn od

- c’T ieG? 'in  /  -leŹĆ SP° kÓj ? “  spylała Marta
'JipHn / r  / K  C ęzy na n,n,e 2rzech... jak go zmazać? 
jł.edolę z sobą przynoszę. "  • 6

Marta słuchała i rozjaśniły się jej oczy.
1 T b  3 •. Povvtarzaia blademi uśtv

w ludzkiej miłości szczęście. Jam pokutować 
za duszę rodzica.

? zie£ tymesasem mijał za dniem. Głodowa
dziano i ? 7 S W,-Ca mus'a,a dojsć d0 ! «vtu. 7  
d . ano, iz źyje jeszcze, bo wpuszczano do c ie ^
W Kriu H SU-Ch)> 3 Maćko łaP«yw ie go cł»r 

Kroi, widząc, iż rozwiązanie Jądwigi lada3 aP ' T ? ' 3 ‘ he* L  l e / T U i J  M S

ie zd irłn  /  ™,'swiaa,0l?0sci swej wyciągałai
. . . ____ , _____ } . vbjeć iego I °-ina zyc,a za to nic tra c ił. Benjamin Nałęcz

; ; la?Ję trw ?źr>ie. a na jego czułe wyrazy od po- S *  iak . CÓrkę ~  B or'
, tła zawsze jednako: p w? . ~  takźe ,aiłowal mnie zgnębiony jest

i,j — Strzeż się... ja nieszczęście przynoszę!.. Nuszczęscio przynoszę, jak zaczarowania!...’
, g ro ź n o  Janko, nie pojmując przyczyn je j smutku, , ;  Czarów niema — odparł mnich — ab 
v aszyc go usiłował. Marta skrywała sic w swei I r°dzica twego snadź cierni tom toć 6 -SZ'  * drzeź“  V d iegła P°  radę d° spowicdnika królowej! 1 ' 0! - n’ się. Ofiaruj* troski twe za zbaw?eni
1 , przez Jadwigę wezwany, ciągle teraz w zamku drszy leS0-  bś  mn to w inn i, <*órko' zbawtem 

i^ k m i przebywał. Korzystała z tego M arta * "  -
■j.jirie z nim wiodła rozmowy, 
r i i i n i c h  rrx ł- r>.^ ij in ii: , !  to był sędziwy, obyczaj surowych a ż.ar- 

r 14 1 wrji.ucj. Ujęty proidutą tej durzy, 
j  011 cm jięwTutej, la j .yii on o rzeczach, które
ly i !  Jej być mogły, które rozjaśniały jaj myśli,

rychlei? tUZ ' ‘ " M by duszę *ego zbawić co 
rycniej/ — pyuia jb t ta e  Maila.

-  odparł mnich, 
T'o :n r-ieW -n'-'H ■ U ‘ ‘\ Ju niUosci ludzkiej ^po-

JUn°  W ś w ię c e n iu  si? zakonem

spokój, posianowił próbować raz jeszcze, SS z W  £  
S C* ? ? . „ nlc_ y 'e,8n.‘e.* Aby zaś ta próba’skuteczfltjjj v  u
być .mogła, powiedziano 7 ^ s ie

w P< A % % nŁ , 7  rzoW M  ~

Marta z niewymownym nr7»m4„>:„__ .L .htvch Do n ” *e'yyT°wncni przerażeniem słuchała -  
tych. Do nóg Kaźmierzowi przypadła. £

-  Przebaczcie mul -  jęknęła z płaczem.d- u —  ł  piaczcm. ,'  p zebaczę -  odparł król -  lecz niech o P1̂  *
baczceie prosi.

Wieczór to był już późny, gdy do c ic ffliSk^ 
ZCZOno d ra b in ę  nn l z n w „ / L . “ 7 / ,7. W’’puszczono drabinę, po której zeszli w dół PS

A b m 2 a Ta nbOl!eki  F 7dr° ’ 8pow’ednik k r ó l^ t ,  ^  
marrą, a za mą Janko Zaremba. W®

a ' - r S kU pachołków wprzód pochodnie, f).



tąoz, nrŁ , ^  skutek .rozPorz3dzenia Sekcji 
zdrado 1 »W p ° znaniu, P> Behrens oczekuje 

tein lolski 1  ® atl“  lu,b Przynajmniej wydalenia 
nef skn’łftif SI5 ch?tnie godzi, W  styczniu
>inf« ezvn^ J rZąd^en,a pp‘ Zygmunta Seydy
P^ebe zo?‘a;e zwolniony wraz z ma- 

la zidonaibm Wypłyn^ć na widownię w Łodzi, 
em, ŁJe ń?omnieu ,eck’’ organizować za pie-
;S°' S d o S eCdn •‘ejS20ŚĆ?  W ‘ "  przy"
P>4iec. ? ° $e!mu- Kierownik zaś

r iRoh otrzymuJe->. . urlop polityczny.

iv

ore iestn R t  oirzymuJ e .. .  urlop polityczny. 
cn? oiakn Letlrens: rosjanin, polak i niemiec, 

fidei asie;°  “iaSon Szpieg niemiecki w Polsce. 
W ł a * l  p'srna posiada odnośne dowody. 

5 ie£8CD ł.0 nic dziwnego. Rzecz bo- 
j*  w Polsce za panowania lewicy, zer 

'•■ S ę s lw a . Cl’ am!'" 'a '  " ieI,0ięte80’

i L*?terPe*acjatow. z Narodowo ChrześcijańskiegormiCZar.- ' ~ —*,,*-vavijail»MCgU
siarJ. »WenCS • ,w •sprawie pobicia robotników 
:tl, " :'ei Drzez żołnierzy ? nnHam,

Ml
■ii nii , s

1 J r^ a li ojera

if. P^ez żołnierzy z pociągu

r' *?• żołnierze z pociągu pan-
stacjonowanego obecnie w Rę 
" e !t 10 wiecz. dwie robotniceO i| ^enczyn.. Ajpohnarę i M ichaitoęKM- 

irzyf Ł .
ażfl| Ifl7*®nęmi ujęli się robotnicy tejże Ce- 
:iej,1 Ł^eksander Maciejak.
j k u g ' c l i w  liczbie 20 iu rzucili się na

1 fotŁi/n’ków 1 Pray i mocy broni sie- 
,> > «bwie ich poranili.

) I £  :i?lą ranę im głowie 9 centin. szero- 
o* , 1 ^  dwie duże rany cięte w głowie

mina? l ig n in y  żołnierze wybili dwie szyby 
,olec Pióbla.
ó'jX K ńH encp pohcp nic w tei sprawie nie 
o l- * p i0 nCa P°c'3gu pancernego nie złożył 
zysR Dowództwa Garnizonowego w Rę-

w. l< *aPytuJ'emy Pana Ministra Spraw 
puieJ £  ̂ mierzą uczynić, aby ukarać odpo- 
bo"*’ fe7 .Pociągu pancernego „Paderewski". 
fidel,ł <)tj 'w  jaki sposób ma zamiar wyna- 
idy*c’ ty | ‘lo tn ik ó w  za utratę zdrowia i po-

I m.ecznicze.
valt' to JP e I a n t Gdyk Ludwik.
>20*3 24 lutego 22 r.

zty skarbowe.iei>|lJ \  - - - - ------ ----- -  -
ę b a ^ . Skarbu w dn. 1. lutego 1922 r. wy- 

■*>’  Proc. Bilety Skarbowe III EmjsjlP> y r p r . - -----------------
hid %•' *• 1- na przeciąg roku w odcin- 

’ 10000, 25000, 50000 i 100000. —

ZBbranie„ZwHzku Samoubrony Społecznej"
W Poznaniu odbyło się w piątek, dnia 24 lutego br. 
przy licznym udziale członków. Zebranie zagaił prezes 
p. Berkan, a sekretarz p. Sikorski przedłożył sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności, które świadcz1' 
o tern, źe towarzystwo pracuje celowo i z pożytkiem 
dla sprawpr tak doniosłej a świętej, jaką jest obrona 
p i«  I, zalewem żydowskim Poznańskiego, Pomorza 
i oićjSiO,

a  sprawozdaniu rozwinęła się dyskusja, w  której 
red. D. Królikowski przedstawił projekt założenia Biura 
informacyjnego oraz położył nacisk na to, że nie tylko za­
graża nam ze strony żydów niebezpieczeństwo ekono­
miczne, lecz większe jeszcze niebezpieczeństwo znie- 
prawienia naszej kultury rodzimej i naszego ducha, 
tralny^ USdnie zwalcza^ ,cb wpływy na nasz rząd cen-

r  So Pf^dzyński wskazał na niezrozumiałe dla oby­
wateli Polski zachodniej paktowanie rządu warszaw­
skiego z żydami w sprawie otwierania handli żydow­
skich w niedzielę ze szkodą kupiectwa chrześcijańskiego. 
Mówca zwraca uwagę na przyjmowanie przez żydów 
masowo nazwisk historycznych, jak Zamojskich, M iel- 
żynskich ltp, Dalej podkreśla potrzebę budzenia ducha 
relij nosci, jako najlepszego środka do walki z ży- 
dostwem. 1

Jeden z dalszych mówców, który niedawno wróci! 
z bolszewj, zwraca uwagę na masowy zalew Polski 
przez żydów rosyj : ch, którzy przejeżdżają granicę 
przy pomccy fałszy ch papierów, dostarczonych im 
przez żydów z b. Kongresówki: są to papiery, które 
Każdy numer „Monitora" ogłasza urzędowo od dwóch 
lat jako zaginione.

Przemawiali jeszcze pp. Żak, Szymański, Machiira, 
Bocian i inni. Pocieszającym objawem jest, że naszs 
rodaczki i rodacy z Małopolski i b. Kongresówki biorą 
żywy udział w ruchu przeciwżydowskim, czego dali 
dowody obecnością na zebraniu i żywym udziałem 
w obradach W  końcu przyjęto jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję:

Zebrani członkowie „Związku Samoobrony Spo­
łecznej' w Poznaniu w dniu 24 lutego 1922 r. wzy­
wają rząd i Sejm by nie dopuścił do profanowania 
spoczynku niedzielnego przez rozważanie wprowa­
dzenia nowej ustawy, zezwalającej żydom na kupczenie 
w niedzielę i protestują przeciwko wszelkim zakusom 
zmierzającym do ustępstw na rzecz żydów ze szkodą 
dla polskiego narodu.

Wzywają rząd i Sejm, aby zmienił ustawę po­
zwalającą żydom na zmianę nazwisk żydowskich na 
polskie, zwłaszcza, że najchętniej przyjmują nazwiska 
o brzmieniu historycznym.

Wzywają rząd i Sejm, aby utrudnił wydawanie 
nowych papierów tym licznym żydom, Którzy zgłaszają 
ch zgubę i zarządził ścisłą kontrolę papierów oso­
bistych na granicy bolszewickiej, które są przeważnie 
Fa,szowane albo te „zaginione" ogłaszane w „Monitorze".

is 
as 
Tl,

i  R.
cz,̂ ‘ Serji III sprzedają Kasy Skarbowe, 

■,eol» według ich wartości dziennej, 
^ e ! ’ 1 Porozumienia Dyrekcji Oddziału

'L /m icznem i bankami prowincjonal­
ni If W lalnemi po kursie dziennym bilety

S ? stytucjach są do nabycia. 
w vs< T 'w i sPrzedazy biletów skarbowych 
gię °! >r 6k nie dokonywa siS żadnych po-

H „ * ykupu ł - 1 d«- 1- lutego 1923. 
c o v * .  •• wykupywane przez Kasy Skar-

|Sij5' K. p-, a w naszym okręgu 
. X ’ 1JIch bankach, jakoteż kasach 

1 114 S i ; a,nych tez Wedlng ’cb wartości 
1 jjflRiajP0rnleszczonej na bilecie bez po- 

b  s Wykupu żadnych opłat. Zatem 
’  *  Proc, biletu n. p. na mk. 50000, 

miesiąc korzysta na różnicy ceny
<  b’i ?°-stanow’ 5 P^c, wartości 
wi”'  n ft.i tt ’ i est dochodem posiadacza,

Stja < y Skarbowe III Em. są przyj- 
N w  • adia P°d,ug wartości imiennej.

'^ |  R j  biletach II. Emisji w stosunku
b * góry przez potrącenie od sumy

Miljonówka.
. W  ° statniern Mgnieniu wygrana padła na numer 

4,908.5^5 sprzedany w Warszawie.

i f ‘̂  ?*> ’ * .  miejscowych i prowincjonal­
n e j  kS ch<nansowych tak rządowych 
“h j  \  naszego okręgu, spopula- 

>tł r  u»'„ . się osięgnąć, gdy najszersze 
•MrO r korzyść dla siebie tych bile- 
■jtyy y kupiec‘w  miejscowe i zamiej- 

jrfft ih- {•?“ ,uPacb. będzie przyjmować od 
j  * lą na co j est p<? za korzyścią ku- 

krótki termin funduszów ze 
, .sprawy Państwowej wprost 

i społecznym.
o P‘ ‘ . ^ 2“ Sniełprzy pomocy inteligentnych

Vty sa u nakon Iec i ak pogodnym 
if , bilety skarbowe III. Em. zastę- 

ż ty. Przez wypuszczenie bile- 
'TrWęd,, Za druk banknotów, to ja sne. 

na cele Państwa Polskiego 
dadaczy, nabywajmy i posłu- 

•aniskcjach handlowych oma- 

L-Ł K. K. P. w Ostro wii

Z f lJ  !(fl Uz' 
tflf

icrn1

KRONIKA.
Kalendarz rzym sko katolicki:

oroda 8-go marca Beaty
Czwartek 9-go n Franciszki
P*uzeki,A j • fO'g0 .. Makarego

Wschód słońca o godz. 6,34 Zachód o godz. 5,49 
”  ’• 0 •• 6>32 „  O „  5,51
» .. o „  6,29 o 553

M IE JS C O W A .
— Rozsiewanie fa łszyw ych wieści. Bezrobo­

cie, które w ostatnich tygodniach do większych roz­
miarów doszło, spowodowało, iż różne ciemne ele­
menty zajęły się rozsiewaniem najfantastyczniejszych 
pogłosek, starając się tern samem wprowadzić pew­
nego rodzaju wzburzenie umysłów. W  wielu mia­
stach, nietylko w Polsce, ale nawet w krajach, które 
wcale pożoga wojenna nie dotknęła, daje się odczu 
wać tak wielki brak pracy, iż władze są w kłopocie 
jakby choć w części brakowi tern zapobiec. W  mieście 
naszem mamy obecnie pokaźną liczbę bezrobotnych, 
którzy z nastaniem cieplejszych dni, bezowocnie szu­
kają zajęcia. Przed paru dniami, — jak nas poinfor­
mowano — przybyła do p. starosty delegacja bezro­
botnych, prosząc o pracę. Nie mając jednak żadnycb 
tunduszów na prace doraźne, pan starosta nie mó<4 
w tej sprawie nic pomóc. W zeszłym roku, dopóki 
odpowiednie fundusze były, można było roboty do­
raźne prowadzić, w tym roku zaś, wobec zupełnego 
wyczerpania się środków płatniczych, o podjęciu 
jakichś robót na szerszą skalę myśleć nic można.

Krążące pogłoski o jakoby zaszłych zaburzeniach 
w O strzeszowie rówmież polegają na nieprawdzie. 
jaKźesmy się dowiedzieli jz wiarogodnego źródła, 
wobec tłoczenia się w drzwiach starostwa, wyciśnicio 

' 1 szy°ę * jakiemuś rzeźnikowi skradziono podob io 
10 funtów kiełbasy. Puszczanie jednakże w <)bicrr 
wieści o zaburzeniach jes: na rękę tylko wywrotow­
com, kiórzy przy lej oka-:ji cbcitl by swą pieczeń upiec.

Rozgoryczenie, panujące wćród rzeszy bezrobofli ch 
jest zrozumiałe, r.ie daje jednakże powodu do rozpo­
wszechniania tego rodzaju ta rrsk ich  nowinek, gdyż 
robotnik.nasz zzepowywnie c c . uganr.ic, naiomMst 
luckto.zy „obyw ic ic " pragnęliby przez podjudcanic

Baczność rodz iny pozostałe z armji polskiej 
i z byłej armji niemieckiej. Wypłata podwyższonych 
zaliczek dla rodzin pozostałych w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa Spraw Wojskowych z dnia 22. 1921 r. 
(L. dz. 4301/21 nastąpi po wypełnieniu deklaracji. 
Formularze do tych deklaracji będą w najbliższych 
dniach przesłane Starostwom. Każda rodzina, względnie 
opiekun otrzyma zawezwanie do wypełnienia takiej, 
deklaracji. W  celu szybkiego załatwienia tych ko­
niecznych formalności polecam w międzyczasie posta­
rać się o poświadczenie
a) obywatelstwa polskiego.
b) czy zajmuje się jakiekolwiek stanowisko w urzędzie 

cywilno-wojskowym, państwowym, komunalnym 
lub samorządowym,

c) miesięcznego dochodu z zajęcia.

Zycie Chrystusa na ekranie. Od wtorkH 
dnia 7 lutego wyświetla kinematograf „Renaissance* 
film, przedstawiający życie Chrystusa Pana od Zwia­
stowania aż do Wniebowstąpienia. Jest to piękne 
misterjum w 5 częściach, w  naturalnych kolorach. Dy­
rekcja zapewnia nas, że nie szczędziła żadnych 
kosztów, by móc religijny ten obraz w czasie posta 
otrzymać. Treść, jak i niezwykle śliczne zdjęcia, za­
chęcą niewątpliwie do licznego zwiedzenia kinn-teatru.

Przy tej okazji musimy nadmienić, iż zachowy­
wanie się niektórych wyrostków w czasie demonstro­
wania obrazu było wprost bezczelne.

Dyrekcja kino - teatru powinna dbać o porządek 
i bezwzględnie takich osobników za drzwi wyprowa­
dzić. Na rozwydrzenie innego lekarstwa niema.

. ~  Zebranie Prezesów Kółek Rolniczych pow, 
kępińskiego odbędzie się w środę, dnia 15 marca br. 
o godz. I I  w hotelu Centralnym.

Zebranie Związku Kolejarzy Z. Z. P. filja 
Kępno odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz.
4 popołudniu w lokalu p. Kraski przy ul. Warszaw­
skiej. O liczny udział uprasza się. Wstęp na salę 
posiedzeń tylko za okaźaniem karty legitymacyjnej.

Zarżąd.
— Założenie gniazda sokolego w  Krążkowach, 

Staraniem pp. Berskfego, Kaczora i Idzikowskiego, 
wspólnie ż panem nauczycielem Lorychem z Krążków 
zwołano na dz en 5 marca zebranie młodzieży krąż- 
Kowskicj do szkoły, celem założenia tow. gimn. „Sokół?*

.,  z®branie przybyli członkowie zarządu gniazda kę­
pińskiego. Liczba zebranej młodzieży przekroczyła 
30 uczestników. Zebranie zagaił druh Lorych, poczem 
udzielił głosu d. Jasińskiemu, prezesowi gniazda kę­
pińskiego, ktgia w j mówieniu swem wskazał na 
potrzebę zakładania gniazd sokolich po wsiach pol­
skich i o znaczeniu wychowania fizycznego młodzieży. 
io  wysłuchaniu referatu obecni jednogłośnie oświad­
czyli się za założeniem Tow. gimn. „Sokół." Do To­
warzystwa zapisało się 30 członków. Do zarządu wy­
brano d. Lorycha Józefa prezesem, Maciejewskiego 
Czesława sekretarzem, Wróbla Józefa skarbnikiem, 
Berskiego Antoniego naczelnikiem i Idzikowskiego 
Stanisława podnaczelnikiem. Nowo założone Towa­
rzystwo uchwaliło przystąpienie do Związku Sokołów. 
Nowemu Tow. składają życzenia i rozwoju dd. Jasiński, 
Rabiega i Sobotta z Kępna. Na koniec odśpiewano 
jeaną zwrotkę „Ospały i gnuśny, zgrzybiały ten świat**.

Czołem Młodzieży Krążkowskiej, która zrozumiał*-- 
ideę sokolą i jjotrzebę łączenia się w jedno ogniwo. 
Oby młodzież innych wiosek poszła śladem młodzieży 
krążkowskiej. Sokół.

Z Poznania.
— Udogodnienia kolejowe dla drugiego targa  

poznańskiego. W połowie stycznia roku bieżącego 
dyrektor 2-go targu poznańskiego p Krzyżankiewicz 
zwrócił się do Ministerstwa Kolei Żelaznych z prośby 
o ulgi kolejowe dla eksponatów wysyłanych na targ 
na czas od 19 do 27 marca. W memorjale tym 
p. Krzyżankiewicz zaznaczył, że specjalnym spedytorem 
targu jest firma Hartwig i prosił, aby transporty zwrotno 
z drogiego targu poznańskiego należycie zaś wiadczono 
przez miejski urząd targów odbywały się bez opłaty 
w myśl taryf, przewidzianych dla wystaw i targów,— 
Ministerstwo Kolei uwzględniło powyższe postulaty
1 podało do wiadomości wszystkich dyrekcji kole—' 
jowych.

— W y k ła d y  dla u rzędn ików  i  robo tn ików . 
Kuratorjum poznańskiego Okręgu Szkolnego organi­
zuje cykl wykładów do urzędników miasta Poznania 
oraz cykl wykładów o Polsce współczesnej, przezna­
czonych specjalnie do robotników.

— Chór nauczycielski. Z inicjatywy inspektora 
szkolnego pana Poprąwskiego został utworzony. Mie­
szany Chór Nauczy cielski pod batutą profesora Feliksa 
Nowowiejskiego Do chóru zapisało się 250 członków^ 
ąałeni zaś jego iest pielęgnowanie pieśni polskiej.- 
Ćwiczenia odhywjją się co czwartek w godzinach 
7— 10 wieczorem w auli seminarjum żeńskiego. Prze­
widywany jest występ publiczny w dniu 3 maja oraz 
w liocn w Sopotcch. Prezesem chóru jest p. Kryzan.

2  całej Polski.
Ostrów, Roboty budowla tc około fabryki 

zgonów doprowadzono do końca. Jest to jedno 
z najw ększych przedsiębiorstw powojennych. Budowa 
wagonów już rozpoczęta, dostarczono już pewną ilość



KukW i ,, W  37’^Glc OgTCdr.fccj
lelkopolskiej Izby Rolniczej w Koźminie rozpoczną 

się w dniu 1 kwietnia r. b. trzyletnie kursy ogrodnictwa, 
•■ejnu.ące naukę praktyczną i teoretyczną.
. .  Ohydne m orderstw o. W  Pokrzywie pod 
Krzesinami w pobliżu Poznania zamordowano żonę 
kolonisty, Szargową, oraz 13-letnią siostrzenicę. Jak 
ustaliło śledztwo, morderstwa dokonał 34-letni Fryderyk 
JJeterman, syn kolonisty z tejże wsi, którego ojciec 
wyemigrował do Niemiec niedawno, a on miał to uczy- 
«ic w tych dniach. Morderca przyszedł do Szabergo- 
wej, i zastał ją przebierającą z siostrzenicą ziemniaki 
w piwnicy. Prosił on Szabergową o pożyczenie roweru, 
ozabergowa posłała dziewczynę do mieszkania. W  tym 
czasie Determan zamordował Szabergową uderzeniem 
SieKiery, a następnie uczynił to samo z jej siostrzenicą 
Zawiadomiona policja zarządziła śledztwo, które do­
prowadziło do aresztowania Determana. Początkowo 
napierał się on, poczem przyznał się do popełnienia 
zbrodni. Powodem zbrodni była chęć rabunku. De 
terman zrabował 130000 mk. polskich oraz nieco 
srebrnych monet niemieckich.
r  • 71 M asowy m orderca oficerów  polskich. Po­
licja łódzka aresztowała niejakiego Wacława Parzychę 
zamieszkałego w Rokiciu pod Łodzią, obwinionego 
o masowe mordowanie oficerów polskich w r. 1918, 
kiedy Parzycha był jeszcze, jak stwierdzają świadkowie’ 
marynarzem czarnomorskiej floty bolszewickiej.

— Skazanie lichw ia rzy . W  tygodniu ubiegłym 
skazał urząd walki z lichwą w Łodzi cały szereg kup­
ców na grzywny od 100 tys. do pół miljona mk.

— Napad na obóz cygański. Niedaleko Kra­
snego Stawu pod Lublinem rozłożył się obóz cygański 
P°d w °dz3 Lakatosza Ferenza. W  nocy z dnia 24 na 
45 ubiegłego miesiąca na obóz ten, składający się 
z kilkunastu członków napadło 8 bandytów uzbrojo­
nych w karabiny i kije, wszyscy zamaskowani, którzy 
zrabowali 6 tysięcy marek gotówką, korale, metale 
złote i srebrne, pierzyny, wszystko w łącznej wartości 
około miljona marek. Po rabunku schwytali jednego 
z cyganów, założyli mu stryczek na szyję i chcieli go 
powiesić, lecz zostali spłoszeni turkotem nadjeżdżają­
cego wozu. Policja wdrożyła w tej sprawie śledztwo 
1 schwytała 3 znanych bandytów. Dalsze śledztwo 
w  toku.

-  ^ y l r . r y  w  W t j .  K ra ko w ik le m . 
urzędowych danych w województw:e krakowsklem 
uległo zniszczeniu 20 mostów, a z tej liczby sześć 
mostów na Dunajcu, jeden na Popradzie, sześć na 
Wisłoce, 3 na Ropie, 3 na Wiśle. W pininach na Du­
najcu pod Czerwonym Klasztorem znajduje się sześcio- 
kilometrowy zator lodowy grubości 3 metrów. Zator 
ten zagraża wylewem gminie Sromowce. Saperzy, 
pracujący tam już od tygodnia, zażądali pomocy.

— W yw óz  a drożyzna mięsa. Handlarze i spe­
kulanci rozpoczęli w ostatnim tygodniu gwałtowny 
wywóz zagranicę nierogacizny i bydła z obszaru Ma­
łopolski Wschodniej. Wywożenie odbywa się przez 
Bogumin do Pragi I przez Katowice do Niemiec. 
Cżesi płacą p j  16 koron czeskich za 1 kg, żywej wagi 
świń, wskutcic czego spekulantom dobrze opłaca się 
ten wywóz. W  ten sposób w ciągu jednego tylko ty­
godnia ogołocili spekulanci wszystkie miasta, a prze- 
dew.-zystkiem Lwów, z maicrjałów, przedtem regularnie 
dostawianych w dostatecznych ilościach. Następstwem 
tego jest również gwałtowne podniesienie ceny mięsa, 
np. w dr.iu dzisiejszym o 200 mk. na 1 kg. Mięsa 
wogole jest bardzo mało. W  dniu dzisiejszym w  rzeźni 
lwowskiej zabito tylko 25 świń, gdy normalnie bi*e 
się 300 do 400 sztuk. Wszystkie transporty, które 
zazwyczaj ze Wschodniej Małopolski szły do Lwowa,
zostały w ostatnim czasie skierowane zagranicę. W  grze 
są tu większe kapitały żydowskie. Jeżeli odnośne 
władze nie zamkną natychmiast granicy i nie prze­
szkodzą spekulacjom handlarzy, miasta Wschodniej 
Małopolski będą zupełnie ogołocone z mięsa jadalnego.

— W y k ry c ie  m orderców . Policja lwowska 
aresztowała iuż zabójców dorożkarza Tenenbauma, 
zamordowanego na ul. Snopkowskiej w nocy dnia 
19 lutego. Jak się okazało sprawcami mordów są 
Gustaw Mach i Stanisław Kauf, pracownicy murarscy, 
zatrudnieni w firmie Ulana przy ul. Kadeckiej. Mor­
derstwa dokonali nie w celu rabunkowym, lecz mimo 
to po dokonaniu morderstwa obrabowali ofiarę swą 
doszczętnie.

—- Samobójstwo. Na cmentarzu janowskim we 
Lwowie targnął się na życie sierżant sztabowy, Marjan 
Rogoziński. Zastrzelił się na grobie rodziców. Przy­
czyna niewiadoma.

— P rzeraźliw e  okrucieństw o ojca. W  So- 
cółku pod Lidą, wdowiec miał się ożenić z panną,

która je da*!: że
się 3 dzieci z pierwszego małżeństwa, 
mieniu tedy z macochą wyprowadził dziw 
przywiązał je do drzewa i zestawił. Dziei 
Gdy siostra zmarłej matki zapytała szwagfl 
dzieci, ten jej odpowiedział opryskliwie, że' 
żywi, to nie powinna się niemi interesowi 
dała znać do policji, która wpadła na śl 
Dzieci miały rączki pocięte sznurami, zęby ‘ 
gdyż usiłowały rozerwać i przegryźć p. 
najmłodszego dziecka tkwiła w ustach sta 
który widocznie usiłował rozgrzewać dzieci 
nad mordercami odbył się w Lidze. Sąd 
na karę śmierci, a macochę na cieżkie r

Ro*iwifflia Urcęda Stano Cjw. *
Za czas od 27. 2. do — 4. marca 1922

in

Urodzeala. "
Helena Teinert * 23. 2. 22. w Kępnie. Helejl. 

tysik * 22. 2. 22. w Kępnie. Kazimierz Przybylski < 
w Kępnie. Zygfryd Stefan Durzcwski * 25. 2. 
Edward Franciszek Szypulski * 22. 2. 22. w 
Józef Wortyna * 27. 2. 22. w Kępnie. Helena 5
22. w Kępnie. Kazimira Kowalewska * 22. 2. 22 
Leokadja Parzybót * 27. 2. 22. w Ostrówcu. M’i
23. 2. 22. w Myjomicach. Józef Ręg * 28. 2. 22.1 

Śluby:
Urzędnik gospodarczy Władysław Szkudlaft* 

Kokocińską z Kępna 27. 2. 22.
Zg»«y: „i 1

Helena Teinert f  25. 2. 22. w Kępnie w 
godz. Kazimierz Przybylski f  25. 2. 22. w K«PWL* 
30 minut. Urzędnik celny Jan Balon f  2. 3. 22r  
w wieku 32 lat ir’fc;

Pokwitowania.
— K inoteatr „Renaissance" ofiarował na rl( u 

miasta 6000 marek, za co składa serdeczne ..B ■ . .
Magistrat (—) Respondek.

Na Czerwony Krzyż złożyli: Zebrane * 
w Kępnie 270 mk., zebrane w Kasie Powiatowej Pr , 1 n, 
9055,66 mk., N. N. z Lasków zamiast kary K  
członków zebr, przez p. Michlika z komisarjatn *1 $
-  Przybyszowa 20 mk., z Mikorzyna 300 mk., * 

k., z Domanina 600 mk., z Zosina 200 mk„ z 0

Cena za

-

Wiejska

PANIENKA
znająca się na gospodar­
stwie poszukuje od zaraz 
lub 1. kwietnia r. b.

p o s a d ę .
Zgtosz. do eksp. N. 

P. L. rpod nr. 261.

WĘGIEL GORNOSLflSKI
jak: w kawałach, kostki i orzech, dziennie kilka wagonów. 
50 kg 1000,—  m k. fraako Hanulin-

Zakupuję i płacę najwyższe ceny za

żyto, pszenicę, owies, jęczmień, peluszkę, 
słomę prasowaną, ziemniaki jadalne, ia -
h rtfP 7 tlQ  i c o r fo n n l/ i  do Późniejszej i natychmiastowej od- 
U Ij u ł IIu I OCIUĆUIIIyI stawy. Zgłoszenia przyjmuje

EKSPORT R O L N Y S t .  Pawlakwłaść.
KĘPNO, ul. Warszawska 233, telefon 79.

Za łaskawie przesłane nam z okazji śiubu na­
szego życzenia, składamy niniejszem nasze najser­
deczniejsze

podziękowania.
F ran c iszek  S łodow y z żoną

z domu Tycówna.
Kępno, w marcu 1922.

Mam na sprzedaż 259

kultywatcry, pługi, 
młockarnie, brony.

Leon Czekalski
Ślusarnia i warsztat rcpt-racyjny maszyn rolniczych. 

Kępno.

Dzielnych 251

p o m o cn ikó w
stolarskich

poszukuje od zaraz 251

B a c h
budowla organ

Rychtal.

z Mielęcina 300 mk., zebr. p. Bogaczykównę 
z urządzonej zabawy 8600. Wszystkim inicjator1 
serdeczne „Bóg zapłać" składa

C. Szymkowiaków a, skarb, na powiat M

Usługa rzetelna.

Skład bławatów

Stanisław D zw o n k o w i
KĘPNO — Rynek, w domu p. Li*2

poleca

na sezon w iosenny
świeżo nadeszło

materjały damskie i męski*
Ceny nmlarke*#**’

„ ! lo n a “ zakład artystyczB*L 
JADWIGA F U R M A N fy  ‘ 

OSTRÓW, Kolejowa >
224 wykonuje

fotograf] e wszelkiego
oraz

Ki

3 konie robocze 
i 1 m uł

ma na sprzedaż 240
Dwór EMILJANÓW

poczta Miclęcin pow. Kępno,

Zebranie
Prezesów Kółek Rolniczycb

pow. Kępińskiego odbędzie się

w  środę, dnia 15 marca rb.
o godz II przed poł w Hotelu Centralnym.

Ks. Jadomski, wicepatron.

Kwity rentow e U i J
są do nabycia

*  Drukam i Spóikowvj w Kępa'e.

pocztówki modne w czerwonym
Specjalnością zakładu są w ie lk ieP jj

WYKAZY OSOB1'?
Pr,nabywać można ' fflC

w Drukarni Spółkowej *

Kanapa, (czerwony 
ryps)szafa do rzeczy 
stolik nocny, dwie 
deski do łóżka, ma­
szynka do mielenia 

mięsa 269
zaraz na sprzedaż.
Konieczny Kępno 

ul. Kolejowa 
w domu p. Jfflaendcr.

Maszyna
do 264

żnięcia sieczki
jest na sprzedaż.
M Michalski Lipie

x»-.rai

pow. Kępno. KljPN0i
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